
Nr. 532 m XTl. Wydanie poranne
C en y  p re n u m e rr .ty .

We Lwowie: miesięcznie 2 Kor., 
za codzienną d w u k ro tn ą  dostawę 
do domu dopłaca sfą 0 0  nalerzy

Z przesyłką poczt, w kraju 
I m onarc! ;i:

miesięcz. 2  K . 5 0  h. t  2-krot. 3  K. — h. 
kwartał. K. 5 0  h. wyr tk - & K. — h.
rocznie 3 0  K. — h. o g  k . — h.
W Niemczech: miesięcznie 4 Kor. 
.V innych państwach Z u >ą:ku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5 Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hal. 
Red LkcyL,Admi,!istracya, Drukarnia 
-wów, ulica Zimorowicza 11— 15.

O glł >szen.C en y
O głoszenia (inseraty) za 1 wiersz 
petitowy lubjegc miejsce 2 0  hal. 
N adesłane za v/iersz Detitowy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 6 0  hal. 
D oniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. wiadomości po 1 Kor. za wiersz 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6  n. 
najmniej F>0 halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzieinych numerów:
Nr popołudn. 6  h. z przesyłką 1 u h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h. 
Drobnych rękopisów me zwraca się

ęhopisy i listy w sprawach redakcyjnych naieży adresować do: Redskcyi Słow a Polskiego we Lw ow ie,— Listy w sprawach przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i re aruacye 
uprasza się nadsyłać pod adresem: Administracya S ło w a P olskiego we Lwowie. — Adres dia telegramów Słow o Lwow. —- Nr. teietonu Redakcyi 541, Au nimstia.yi >40.

W ja a w c a :  in ż y n ie r  A f Ł A W  W  O LS  K I . L le d a k ta r  n a c z e ln y :  Z Y t*K G S ’T  W A S I L E W S K I .

K a l e n d a r z  l w o w s k i .

P iątek , 15 listopada.

Imiona. Rzym. - kat. D zis: Leopolda Wyz. — Jutro: 
Otmara (Jp. Gr.-kst Dzis . 2 Akindyna. — Jutro: 3 Kke- 
psynyM. — Słowiańskie: DziS: Przy bysława. Ju tro : Rado­
mira.

WiChOd łoftca 7 i5, zacnód 415 .
P o c i ą g i  l s o le jn w e  odchodzą ze Lwowa z cwo-ca 

lilównego, tczas Srodkow o-turopejsku: do Krakowa 8 ?5 * , 
-40, 2'4ó 6-15, 7 05* 7*20 I. 12-45*, * 4 5 ; do Kz«-

sspwa 4'05; do Podw ołoczysk 6'20,10'45, ZT7*, 7 '—, 11*15; 
do Czerniowiec-Ickan 610. r 20, 1-55*. 10-40, 2 51* ; do 
b ot o my i 2-25 do Stryja i l -3 0 ; do Uawuczneg" 7-30, 
2-30, 6*25; do óam bo-a 6'—, 9*05, 4\5Q, 10*51; do Jaw oro­
wa 6*53, 6  30 ; do Rawy, S o k a la : 612 , 7 1 0  (1135 każdej 
niedzieli tviko do Rawv): do Bel. ca U*u5; do Stanisław o­
wa 5 50; do Hu»iatv*ił 6-20, i 15*, 11 »5; do Brzuchowic 
7 21, 12 41, 2 28, 3*45, 5 4 5 , do Janow a 910 , 3 35.

Pociągi pospieszne opamzone gwiazdką, nocne (od 6 
wieczór do 5*59 rano) drukowane czarno.

Redakcya „S łow a Polsk iego11 otwarta cocziennie ou 
oodz. 9-tei rauo ao 1-ej popoł. i od 6-tej do 8-ei wieczo­
rem. W dni świąteczne od godz. 11 du 12-tej w południe. 
Redaktor naczeiny przyjmuje od godz. i0  do l l- te j rano.

H n s e a  I  M ^ lIn te K L  Ossolineum: Biblioteka 
otwarta od godz. 9 do 1; muzeum w ani powszednie 
urocz Don.) od 9— 1 nadto we wtor. i piat. od 3 -  5, w nieaz. 

1— 1. Biblioteka Uniwersytecka codziennie od goaziny f ao 
11 i od 4—-7 poołudniu coaziennie prucz "oboty. Mu­
zeum Dzieduszyckicb (Teatralna 18) zwieaza. nożna tył­
ku w dni powsz. w godz przedp. za cgłosz.— Bibl. Potui zy- 
c .£ (hr Dzieduszyckich, Kurkowa 1. 17) codziennie 10—2 
prócz oiątku. — Muzeum przemysłowe otwarte w ani 
powszednie (prócz oonieaiiałku) od godzmv9— 2,w święta 
od ?odz'ny 10— 1. Biblioteka Baworowskich (Ujeisk .go
2) codziennie od g. 4 -7  z wyjątkem czwartków. — R-ibli ■- 
tek - Pawlikowskich (ul. Trz-egiegO Maia 5) śroay, soDOtv,
1 meuzieie od M— 12. -  Bibhot Polit.lO— 1. i o d 4 —8w , 
w niedzielę, poniedz. i święta od 10— 1. Bibl. T. Szewczenki 
(Mirca Czar "eckiego 2ó) z—6 (prócz nieaz. i św. ruskich). 
Bib N aroanego Domu (Teatral.i 22) we wtorki, środy, 
-datki, soboty 9 - - 1? i *—6. - Biblioteka gminy wyzna­
niowej izraeiickiej (u1. Sw. Stanisława 1. p) otwnrt v co-., 
dziennie z wyjątkiem t iątku i soboty oa g. 5—S v leezor. 
Biblioteka publiczna 7 .  S. L. (Trzeciego Maja 5, 1 p.) 
otwarta codziennie 5— 7 poDOł. w m edzii.ę i święta od 10 
eh 12 w i oł. — Polskie Muzeum u-koine (św. Mikołaja 
2 0  w poniedziałki, środy i piątki 3 - 5  pop

W y a u m y  a ta te .  W y s t a w a  w Towarzystwie 
DrZYjdcic1 sztus. pięknych (Muzeum prcemysłowel r.ouz. 
od"g. 10—4. ODłatu w dni powszednie kor., w niedzielę 
60 h., (studenci 20 hal.). — G a l e r y a  m i e j s k a  (prowizo­
ryczni0 urządzona) w gmachu Muzeum r-rzemysłowegc od
2 10 do 2 z wyjątkie— noniedziałków. Wstęp 1 k., w nie­
dzielę 50 h., młodz szkol. 20 h

RaDDenswilskie muzeum polskie we Lwowie w Fo- 
topiasticum przy ul. Fredry 1 i  otwarte codziennie od 10 r. 
du 10 wiecz. Wstęp 10 cent. Dzieci i uczniowie 5 cent.

Powszechne w ykłady U niw ersyteckie Dr. uargas 
„O poaatkach bezpośrednich" w sali X  uniw. o godz. 6 w.

— Prof. uniw. dr. S. Tołłoczko „O fotografii i /otogratowa- 
niu“. Zakład chemii, Długosza 6, o g. 7 w.

T eatr miejski. Dziś o g. 7 wiecz dó raz drug1 
„Hamlet", tragedya w 5 aktach Szekspira.

TL l# L u ,;v i w i e J a k i e j ,
(Powrót z Wieania. — Gratulacje i życzenia dla nowego 
prezese Koła polskiego dra St. Głąbińskieęo. — Ucieczka 
z m. Zakładu sierot. — Rozkopy w mieście. — Uregulowa­
nie płac woźnych i sług m. - -  Zamknięcie rachunków ko­
lei konnej i eleKtr. — Koszty sprawozJania fizykatu. — 
Usunięcie przeKupek z Rynku. — Utworzenie 5 posaa nau­

czycieli religii rzym. kat.)
P^zed porządkiem dziennym posiedzenia zdał prez. 

Ciuchciński sprawę z jazdy do Wiednia Prezydent zau­
ważył, że prezes Koła polskiego dr. Głąbiński, posłowie 
dr. Buzek, dr. M ałachowsk., ar. Loewenstein zajęli się 
aeputacyą i oprowadzili ją po wszystkich aygn.taizach. 
Prezydent odniósł wrażenie, że sprawa zasilania fundu­
szami galicyjskicn instytucyj finansowych stoi na najle­
pszej drodze. Podobnie korzystnie stoi sprawa zniesie­
nia rampy kolejow ej, a co  do odpisania podatku zarob­
kowego z kolei konnej i elektrycznej podpisano korzy­
stną ugodę. (OkiasKi).

Z kolei zabrał głos wiceprez. N e u m a n ,  zauwa­
żając. że we wtorek druty telegraficzne przyniosły 
z Wiednia radosną wiadomość, że w Kole polskiem 
zwyciężyła idea aemokratyczna i że na na,wyższe a za­
szczytne stanowisko w naszej reprezentacyi polskiej 
w Wiedniu powołano posła z miasta Lwowa, długolet­
niego członka Rady m. dra Stanisława u  1 ą b i ń s k i e- 
g o. W obec tego wiceprezydent podniósł, że będzie za­
pewne wyrazem wszystkich tu obecnych, jeżeli postawi 
wniosek nagły, aby prezesowi di. Gląbińskiemu wyrazić 
najserdeczniejsze życzenia owocnej pracy na tem tru- 

rtłnem- ą oćpuwiedzialnem stanowisku i złożyć gratula- 
cye P'zemdwienie o przyjęto długotrwałymi oklaskami, 
a wnioseK ucnwalono jeanogtośnie! ; i *

Następnie r. M a r k i ê w i c z wyiaśnił sprawę 
ucieczki wychowanków z m. Zakładu sierot. O tóż jak 
mówca sprawaził, w ubiegłą niedzielę uciekto z zakładu 
22  wychowanków, których namówił jeden z gorzej pro­
wadzących się chłopaków. D o wieczora wróciło 18 , a 
wczoraj 2 . Brakuje więc jeszcze dwóch i ci w tych 
dniach wrócą. Czterech zbiegów zostanie wydalo­
nych, zaś reszta otrzyma stosowne upomnienie.

R. P a w l i s z a k  poruszy! wstrętną wprost go­
spodarkę brukowania ulic. Ulice przed miesiącami je ­
szcze rozkopano, następnie układa się bruki po to, aby 
za dni kilka znowu ie zerwać. To , co się ohecnie dzie­
je, urąga wprost racyonalnej gospodarce. Ulice zawalo-

20)
D. D W E L L S

Słoń vr zastawie
P rzełożyła z angielskiego A. Z.

(Ciąg dalszy).

—  Nareszcie jesteśmy znalezen il zawołał Alling- 
ford. Kolumbie Carringtonie, jak się 'eszcze kiedy zgu­
bię, to neipierw do ciebie zatelegrafuję.

Pytania i odpowiedzi posypały się jak grad,..
—  Możebyś mi powiedział, gdzie się znajauje 

moja żona, i mąż tej pani, rzeki konsul.
—  Tutaj byli, ale już wyjechali-
—  Wyjechali ? Dokąd ? Kiedy ?
—  Dziś rano. ao bansbury. Sam  ich tam wy­

stałem
W ysłałeś? Jakiem prawem ?

—  Myślałem, że was znajdą u Lady Melton.
—  A znajdą I My dziś o  4 rano stamtąd w y k ­

ruszyliśmy.

—  Ja  myślałam, wtrąciła Mrs Scarsdaie, że mój 
mąż w więzieniu.

— Był —  ale tylko przez pomyłkę. Wzięli go za 
kogo innego. Ale, ale, Allingford, spotkałem tu twego 
brata wczorai w.eczór, on to narób'} tego oigosu. P ra­
wie żałuję, że go me powierzyłem policyi.

—  Wielka szkoda, żeś tego nie uczy ,ił. Byłbym 
go zostawił w areszcie, aż du powrotu z poślubnej pc 
droży. Gdzież on teraz jest?

—  Zdaje mi się, że ruszył za tobą do Meiton 
Court, w towarzystwie jakiegoś jegom ościa, który cię 
oskarża o kradzież słonia.

Konsul i mrs. Scarsdaie wybuchneli śmiecnem.
—  Nic nie widzę w tem zabawnego —  rzekł

Jack.
— B o  nie wiesz wszystkiego —  odparł konsul, i

w krótkich słowach opowiedział o  przybyciu słonia
i swojej ucieczce.

—  Na miłość Boską, człowieku! A toś ładnie
urządził Scarsdale’a i swoją żonę

—  Praw da! nie pomyślałem o tem. Stara musi 
być w furyi. Niema jakiego pociągu?

—  Jest, za pięć minut.
—  No, to prędko, na ratunek im!

—  Gdybym była wiedziała, jaką pan zasaazkę na 
mego męża urządza... —  mówiła pani Scarsdaie, biegnąc 
do wagonu.

—  Nie zrobiłem tego umyślnie przecie.
—  Dobrym był brat pański, ale słoń jeszcze lep­

szy. T o  gorsze, niż więzienie I

RO ZD ZIAŁ X  

W którym  lady Melton przyjm uje niezwykłego  
gościa,

Jakkolwiek dotychczasowi nasi znajomi mogfi na 
los narzekać, oburzenie ich było niczern w porównaniu ze 
stanem umysłu świeża prsybyłego słonia. Gdkąd opuścił 
rodzinny kraj, me okazywano mu należnej czci i sza­
cunku.

W podróży pomieszkanie miał ciasne, i sąsiaao- 
wał ze stworzeniami nizkiego pochodzenia, ale p-zynaj- 
mniej pamiętano o fizycznych jego potrzebach.

| ne brukami i kamieniami, tak, że przez niektóre z nich 
nie można przejść Pp. inżynierowie na wszelkie skargi 
odpowiadają kpinami Ponieważ cała ta gospodarka wy­
gląda na urągowisko, mówca prononuje wybór kemisyi, 
któraby zbadała tę gospodarkę, wynaiazia winnych i po­
ciągnęła ich do odpowiedzialności.

R. Lewicki wskazał, że na sali obecny jest dyr. 
G órecki, więc może on da pewne wyjaśnienie.

Dyr. G ó r e c k i  zaznaczył, że zarzuty r. Pawli 
szaka są przesadzone. W niektCycn wypadkach, jak na 
ul. Lindego (pisaliśmy o tem) było to tylko drobne 
przeoczenie. (G lo s y ; ładne przeoczenie na tysiące kor.) 
Mówca przyznaje, ze niektóre ulice kilka razy kopano, 
a io  dlatego, ze nie wiedziano, gdzie mają przyjść ka­
ble elektryczne. Mówca oświadcza się za komisyą.

Nad „wyjaśnieniem " tem rozwinęła się żywa dy- 
skusya :

R. D z i e ś l e w s k i  sąazi, że wyoranie komisyi 
byłoby pożądane. Kolej elektryczna bardzo wcześnie 
podała urzędowi budowniczemu, gdzie będą kable za­
kładane, tylko urząd Duaownitzy io  zawiadomienie 
zignorował.

R. P a w l e w s k i  zauważył, że u nas prowadzi 
się robo+y. jak się nie powinno prowadzić. Buduje się 
bez kons°nsów, rozkopuje się bez potrzeby ulice, nara­
żając miasto na wielkie straty.

R. R a w s k i  wyraził potrzebę reorganizacyi urzę­
du budowniczego. Wnioski w tej sprawie już są. Bez 
reorganizacyi nie dojdziemy do ładu.

R. F  e 1 d s t e i n oodniósł. że p. Rawski powie­
dział rzecz nie nową. Tej reorganizacyi, mimo wnioski 
zapadłe, nie można się doczekać. Żądaliśmy rozpisania 
konkursu na dyrektora urzędu budowniczego, na nowych 
inżynierów i nic nie uczyniono. We Lwowie zapanowały 
takie stosunki, jakich w małych miasteczkach nie widać. 
U nas wiele się mówi, a nic nie robi. Mówca prosi 
prezydenta, aby respektował uchwały Rady m

R u t o w s k  zauważył, że omawiana 
sprawa naiezy do tyc i, które podwyższają temperaturę. 
Przedmówcy przeholowali w sądach, bo Lwów podnosi 
się i to jest widoczne. Mówca uznaje potrzebę reorga­
nizacyi i powiększenia urzędu budowniczego, dziś za 
szczupłego wobec rswwoju miasta. Sprawa idzie powoli, 
bo zaiega w rozmaitych komisyach i podkomisyach. 
T ego na kolanie jednak załatwić nie można. Mówca 
p-osi o cierpliwość, a prezydyum niedługo przyjdzie 
z projektami i to lada dzień, jeszcze przed zimą. (G ło ­
sy : już zima;.

R. G u b r y n o w i c z zaznaczył, zt trudno dalej 
czekać, kiedy Rada czeka już 6 lat. Mówca prosi o 
oznaczenie terminu.

Od kiedy jednak na angielskiej ziemi wylądował, 
spotykał się nietylko z najgrubszem nieokrzesaniem i n ie­
świadomością etykiety, która godności istnieniu nadaje 
ale nawet o najprostszych potrzeoacb życia pojęcia 
nikt nie miał. Od wczoraj nie dostał ani jeść, ani pić 
Bez ceiem onii wsadzono go na żeiaznego potwora i 
przez całą noc wieziono z szybkością zupełnie dla k ró ­
la dżungli, nieodpowiednią. Nawet mahuta. który 
mu dotąd us’ugiwał, zapomniano w Southamplon. Teraz 
więc, gdy ziemia pod nim przestała Się poruszać, posta­
nowił z więzienia się wydostać, i gniewnym rykiem 
przypomnieć otaczającym  go grubianom, że mu się śnia­
dania należy. Kilkoma energicznemi ruchami wóz swój 
zamienił na drzewo opalowe, a odzyskawszy wolność, 
dał wyraz swemu niezadowoleniu. Jakoż ze skutkiem, 
bo oto jakiś człowiek z wyższej kasty, odziany w b łę ­
kit nieba i złoto słońca, zaczął biegać tu i tam i zawy­
rokował, że trzeba niesfornego przybysza jak najprędzej 
do Melton Court odstawić i oddać go „przeklętemu 
konsulowi14.

Kim był „przeklęty Konsul", słoń nie wiedział, ale 
domyślał się, że musi to być tytuł, nadany przez tych 
barbarzyńców maharadży tego kraju.

Chętnie Więc poszedł za jego niewolnikami, pomi­
mo, że jeźdFić na nim nie umieli i prowadzili go na 
sznurku, jak jakie zwykłe bydlę. Po drodze napotkał 
studnię i napił się do woli, pomimo lamentu i protestów 
swoich przewodników, którzy jako ludzie mzkiej kasty 
naturalnie nie rozumieli zaszczytu, jaki ich SDOtkał.

(C. d. n.)

wyetiSMl&l S  r a s y  cSsieim ie

Lw ów , piątek 15 listopada 1907. 
** — —
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R.  B i e n i e c k i podniósł, że u net- są lakie sto­
sunki, jak przed 133 laty. Na najgłówniejszych ulicach 
hloto i kałuże. Prosi o skończenie tej sprawy jeszcze 
tego roku.

R. D z i e ś l e w s k i  poinformował prezydenta, 
który nie wiedział, gdzie sprawa reorganizacyi zalega, 

e ona ugrzęzła w prezydyum. Sekcya 111 czeka obecnie 
na projekt magistratu. Podobnie jest ze sprawą kanał. - 
zacyi. Na samo zwołanie ankiety czekano 2 lata. Jeżeli 
prezydyum tak spraw pilnuje, muszą one zalegać.

W rezultacie wybrano komisyę, do której powoła­
no rr. Dzieśiewskiego, Pawlewskiego, dr. Mikołajskiego, 
Wczelaka, Riedla, Hingiera i Pawliszaka. Komisya ta 
ma zbadać sprawy, poruszone w ayskusyi i przedstawić 
odpowiednie wnioski.

W końcu r. W ł o d z i m i r s k i  poruszył sprawę 
petycyi woźnych i sług gminnych, o uregulowanie icn 
plac i zrównanie z płacami sług rządowych, o czem 
onegdaj pisaliśmy, prosząc o przyśpieszenie je j.

Przystąpiono do porządku dziennego.
Zamknięcie rachunków kolei konnej i elektrycznej 

referował r. L e w . c k i.
Przedłożony przez referenta bilans kolei elektry 

cm ej, w stanie czynnym wynosi 2 ,7 1 0 .1 5 3  kor., zaś 
w stanie biernym 2 ,5 4 2 .2 7 6  Kor. Czysty zysk w roku 
1 906  —  1 6 7 .8 8 7  kor Rachunek strat i zysków, za­
mknięty w zyskach kwotą 9 4 7 .7 a ó  kor., w stratach 
7 7 9 .9 0 8  kor. Bilans zakładu oświetlenia zamicnięto 
.v stanie czynnym ',0 5 5 .0 1 4  kor., w stanie biernym 
‘1 8 5 .132  kor., zysk 6 9 .8 8 1  kor. Bilans funduszu emery­
talnego funkeyonaryuszów miejsKich zakładów eieKtry- 
cznych wynosi 5 7 .0 5 8  kor.

Miejska kolej konna miała w roku sprawozdawczym 
po uczynionych odmsach 8 .0 4 6  kor. zysku.

Referent postawił kilka wniosków a między innerrn, 
aby przystanki Kościół Maryi Magdaleny, Politechnika 
i ulica Śniadeckich uważać na przysziosć jako jeden wę­
zeł koleiowy, tak aby osoby, przesiadające z linii ul 29 
Listopada przy kościele św. Maryi Magdaleny lub ul. 
Śniadeckich na dworzec i odwrotnie, płaciły razem tyl­
ko 2 sekeye i aby dyrekcyi udzielić absolutoryum 
z czynności i rachunków.

W dyskusyi nad tą sprawą zabrał głos r. F  e I d- 
s t e i n ,  wskazując na zaległości w wykonywaniu urzą­
dzeń elektrycznych dla prywatnych odbiorców. Również 
gmina poniosła znaczne szkody przez ooóźi.ieme spra­
wienia nowych wozów, a puDhczność narażoną była na 
niewygody. Dochody, które obecnie daje oświetlenie, 
można było zyskać już przed lały. Mówca w końcu 
żądał zniżenia cen za oświetlenie.

Wkońcu przyjęto w szystkie wniosKi referenta.
Z porządku dziennegc na wniosek r. dr. L i s  i e- 

w i c z a uchwaiono przeznaczyć na koszty druku sora- 
wozdania fizykatu 5 4 0 0  ko1-, wyrażając życzenie, aby 
w przyszłości przed drukowaniem pouobnych dzieł udać 
się do sekcyi finansowej.

Sprawę usunięcia przekupek z Rynku referował r. 
dr. S  z p i 1 m a n, przedkładając następującęęwrypski . i

1) Z  dniem 1 stycznia 1908  przenieść z targu 
w Rynku na plac Strzelecki przekupniów, sprzedającycn 
produkty dostarczane na ten targ także przez wieśniaków 
tj. sprzedających nabiał, drób żywy, jarzyny, owoce, 
grzyby, jaja a także usunąć tam gospodynie przedmiej­
skie i miejskie, które z tytułu posiadania kawałka ogro­
du sprzedają w Rynku jarzyny bez opłacania należytości 
placowej, zwłaszcza, że towar pochodzi głównie z wy- 
kupna od wieśniaków.

2 ) z miejscowych przekupniów pozostawić w Ryn- 
ku tylko piekarzów, krupiarzów, zawodowych ogrodni­
ków, handlarzy dziczyzny i bitego drobiu tudzież ow o­
ców zagranicznych.

3 ) Targ w Rynku skoncentrować tylko na stronie 
wschodnie] i północnej.

4 ) Wezwać miejski Urząd oudowniczy do przygo­
towania modelu lekkiego straganu dla przekupniów na 
pl. Strzeleckim , a to  celem zapobieżenia rozkładaniu 
towa-ów SDOżywczych na ziem i lub brudnych szmatach. 
Każdy przekupień obowiązany będzie zaopatrzyć się 
w taki stragan. Model jego przedstawiony zostanie Ra­
dzie do zatwierdzenia.

Wszystkie te wnioski uchwalono, z dodatkiem, aDy 
przekupniom nawet po godz. 10 nie wolno Dyło wyku­
pywać produktów od włościan.

Następnie na wniosek ref. r. ks. L e n k i e w i ­
c z a  utworzono 5 posad nauczycieli religii rzym.-katul. 
w szkołach ludowych.

Po załatwieniu jeszcze jednei drobnej sprawy pre­
zydent o goaz. 9 30  zanuriął oorady dla bruku Kom­
pletu.

W  sprawie opieki
nad wychodźcami

odbyło się onegdaj wieczór w sali Banku zaliczKowego 
pos.edzeme obszerniejszego komitetu. Obradom przewo­
dniczył p. Terenkoczy, dyrektor Banku zaliczkowego. 
Przedmiotem obrad było zajęcie stanow:ska wobec mi- 
syi emigracyjnej hrabiego Le Hon’a, a w szczególności 
wobec obietnic, które najpierw inieyatorom akcyi, a póź­
niej całemu zgromadzeniu Doczyn.ł.

Obrady zagaił gorącem przemówieniem gospoaarz 
zgromadzenia, podnosząc ważność i nagłość sprawy, na­
stępnie pp. Okolowicz, Warchaiowski i Lilien zdawali 
sprawę ze skutKów konferencyi z p. Le Hon’em. lni­
cy atorowie przedstawili przedstawicielowi syndykatu ko­
lei brazylijskich kwestyonaryusz, obejmujący przedewszy- 
stkiem pytanie, jaką gwarancyę otrzyma społeczeństwo
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polskie na to, że obietnice p. Le Hon a będą wobec 
emigrantów dotrzymane, czy wychodźcy nie będą przy­
muszeni pracować na roli, względnie czy muszą po­
święcić się rolnictwu, jeśli na koszt państwa do Brazy­
lii przyjechali, ewentualnie jak długo mają odrabiać ko­
szty przewozu, ile będzie syndykat płacił robotnikom, 
zatrudnionym przy kolei i w jakiej formie będzie na­
stępowała zapłata, czy osadnicy nie będą rozsiedleni 
wśród obcych, czy osadnicy oprócz gruntu nie otrzy­
mają leszcze domu, czy nie będą poDierane optaty ja­
kie od wychodźców, oprócz rat płaconych tytułem ceny 
kupr.a ziemi.

Równocześnie zakomunikowano odpowiedzi p. Le 
Hon’a, które później on sam w sposób wyczerpujący 
zgromauzeniu przedstawił.

W dyskusyi wyłoniła się opinia, że misya p. Le 
Hon’a i wogóle plany rządu brazylijskiego są dla na­
szego kraju wielkiem nieszczęściem, że należy przede- 
wszystkiem zastanowić się, jakby temu złu przeciwdzia­
łać. Zdanie to reprezentował głównie p. Szyszyłowicz, 
popierając je tern, że tylko ermgracya zarobkowa jest 
pożyteczna dla kraju, osadniczą zaś zwalczać należy, że 
położenie naszego chłopa jest coraz lepsze, że wszyscy 
możemy w kraiu wyżyć, że zatem wyćhodźtwo osa­
dnicze tylko skutkiem niezdrowej agitacyi powstać może, 
w końcu zakonkludował, aby urządzić w sprawie emi­
gracyjnej wielką ankietę i popierać tylko zarobkową 
emigracyę do Brazylii.

Na to wyjaśnił dr. Gargas, że wyćhodźtwo za-ob- 
kowe me może płynąć do kraju o pierwotnem gospo­
darstwie społecznem. bo ani nie znaiazie w nim spo­
dziewanych korzyści, ani nawet dostatecznego ujścia, 
zresztą kwestyę rozciął p. Le Hon, oświadczając stano­
wczo, że jego misya wcale nie jest obliczona na lobo- 
tników, ale na wiejskich gospodarzy i tylko tych syndy­
kat i rząd potrztbuje.

Następnie dr. Gargas podniósł, że najpoważniejszą 
trudnością w podjętej aKcyi pędzie brak funduszów, któ­
ry dałoby się ominąć przez oparcie jej na instytucyi 
finansowej, pośredniczącej w przesyłaniu pieniędzy m ię­
dzy Ameryką a ziemiami polskiemi. Kalkulacya zysku 
takiej instytucyi opiera się na sumie 15 milionów koron, 
wpływaiącej rok rocznie z Ameryki do naszego kraju. 
Droga przekazu pocztowego jest kosztowna, pieniądze 
przesyłane w zwykłych listach giną. Tym interesem 
Bank kraiowy zająć się nie chce, natomiast zaintereso­
wał się nim Związek czeskiclu kas oszczędności „U stize- 
dni B an ka", który wysyła w tej sprawie swego głó­
wnego dyrektora do Nowego Jorku.

P . Wesoliński w odpowiedzi p. Szvszyłowiczowi 
zauważył, że według znanych mu listów, nadcnodzącycn 
od naszych chłopów z Brazylii, widoki wychodźtwa 
osadniczego są dobre i takie listy będą najskuteczniej­
szym środkiem agitacyjnym. Czy zechcemy, czy też nie, 
prąd emigracyjny mimo wszystko pójdzie, obecnie po­
winniśmy korzystać z okazy i, aby otrzymać od przed 
stawiciela syndykatu zapewnienie, że interesy wychodź­
ców, la w szczególności interesy ićh religijne oędą w 
Brazylii zabezpieczone. Z  tą kwestyą zwrócił się pó­
źniej ao  samego p. Le Hona, wypytując, kto pobuduje 
kościoły i kto poniesie koszty utrzymania księży.

P . S z e l i g o w s k i  podniósł, że w prądzie emi­
gracyjnym weźmie udział nietylke ludność wiejska, ale 
również inieligencya zawodowa, bo młodzież, kształcąca 
się obecnie w szkołach, z trudem już mogłaby znaieźć 
pomieszczenie w kraju.

Kiedy dyskusya wydawała się wyczerpana, zapro­
szono hr. Le Hon’a, który już wobec całego zgroma­
dzenia przedstawił widoki wychodźtwa w Brazylii.

Obietnice i prooozycye przedstawiciela syndykatu 
były rzeczą najbardziej interesującą, jednak zobowiązano 
dziennikarzy, aby ich nie publikować, jako nie spraw­
dzonych skąd inąd. P. Fryling proponował nawet; aby 
tok obrad zachować w tajemnicy i nic na zewnątrz nie 
puszczać prócz oiicyalnego komunikatu, aby nie robić 
p. Le Hon’owi rek lam y.1 Zauważono jeonak, że do ma- 
teryału emigracyjnego trafi syndykat inaczej i skuteczniej 
niż przez dzienniki, bo ci ludzie, na których mu będzie 
zalezało, mogą być łatwiej obrobieni żywem słowem 
agentów i karczmarzy, aniżeli prasowemi publikacyami.

W ciągu zgromadzenia zgodził się p. L. Hon na 
propozycyę .nLyatorów, aDy odstąpić od kolonizowania 
stanu Sao Paulo Polakami, a do naszego kraju zwrócić 
się dopiero po kilku miesiącach, skoro linia koiejowa 
będzie zbudowana w Paranie. Do Sao  Paulo zaś będzie 
sprowadza! Eotyszów . Ten obrót należy uważać za bar­
dzo pomyślny; wobec odwleczenia sprawy, zgromadzenie 
nie traktowało już żądań, które należałoby przedstawić 
p. Le Hon’owi, zawiązało się w komitet wykonawczy 
celem zorganizowania potrzebnej instytucyi społecznej, 
zaproszono p. Le Hon’a do utrzymywania ciągłych sto ­
sunków tymczasem z „Pol. Przeglądem em igracyjnym ", 
zanim odpow.edire Towarzystwo się zawiąże.

Z  ostatn.ej poczty.
§ T e a try  w arszaw skie. W Warszawie bawi członek 

ministerstwa spraw wewnętrznych Dmitrjew, wydelego­
wany specyalnie przez prezesa mimistrów Stolvpina 
w celu sprawdzenia długów teatrów warszawskich. De- 
legacya potrwa dni kilka i związana jest ze sprawą wy- 
asygnowania przez skarb większej sumy w charakterze 
pożyczki w celu zapłaty zaległych pensyj i uregulowa­
nia długów wierzycielom.

W przyszłości teatry warszawskie mają być wzięte 
pod kuratelę przez komisyę finansową, która będzie 
utworzona przy z in ą tL ie  ustrów .

Za*żą.! Filharmonii przesiał do zatwierdzenia władz 
plan przeruoki j^unego skrzydła gmaciiu ria salę tea­
tralną.

§ Z abójstw o w k o ście le . D o „Kuryera Warszaw­
skiego" donoszą: „We wsi Serokom la, powiecie łukow­
skim, miejscowy proboszcz, ks. Domański wymówił 
miejsce organiście Czerskiemu. Organista, paiająr za io 
zemstą, podczas odprawianego przez ks Domańskiego 
nabożeństwa w ubiegłą niedzielę, s t r z e l i ł  d o  n i e ­
g o  d w u k r o t n i e  z c h ó r u .  Raniony proboszcz padł 
na stopnie ołtarza. W kościele powstała panika Modlą­
cy się, spostrzegłszy, skąd pochodzą strzały, rzucili się 
na chór, aby rozbroić strzelającego. Ten zamknął drzwi 
na chórze, zatarasował przejście i nie chciał nikogo 
wpuścić. Tłum wysadził drzwi i wtargnął na chór, co 
w idzą; organista strzeli! do siebie dwa razy w usta i cięż 
ko się zranił.

Z powodu przelewu krwi ko śció ł se.oK om elski 
op ieczętow ano az do ponownej konsekracyi.

§ Um iastow ienie szpitali w arszaw skich. W środęv 
nastąpiło urzędowe oddanie szpitali miejskich instytucyj 
dobroczynnych pod zarząd magistratu. Przy magistracie 
utworzony zosłał spećyalny wydział dobroczynności pu­
blicznej, podzielony na trzy oddziały: dyspozycyjny, go­
spodarczy i opłat szpitalnycn. Prezyaent miasta ogłosił 
już regulamin nowego wydziału magistratu, zaznaczając 
niepomyślny stan szpitalnictwa warszawskiego, przytem 
zwrócił się do pracowników o popalcie usiłowań nad 
doprowadzeniem szpitalów do stanu normalnego.

§ P rasa  polska w  D um ie. Zarząd główny do spraw 
prasowych, jak wiadomo, przyznał przedstawicielom pra­
sy poiskiej tylko 3 miejsca, jakkolwiek zgłoszeń pyło 11. 
Uzyskali miejsca korespondent „Gazety Codziennej", 
korespondenci „G oń ca" i „Przeglądu Porannego" (wspól­
nie), oraz korespondent „Słow a" p. Erazm P i 1 1 z. Sym ­
ptomatyczne znaczenie w sferach dziennikarskich nadają 
faktowi, że p. Piltz uzyskał miejsce od razu, jakkolwiek 
zgłosił się o  nie ze wszystkich korespondentów naj­
później.

§  P o żar tea tru  w M oskw ie. Telegram y doniosły o 
pożarze teatru Sułodownikowa w Moskwie, siedziby to­
warzystwa operowego. Pożar wybuchł w godzinach ran­
nych na scenie i powstał, jak się zdaje, z powodu nie­
ostrożnego palenia papierosów przez pijanych robotni­
ków. Ogień, objąwszy dekoracye, przerzucił się w jednej 
cnwiii na widownię, tak iż toteie, loże i gaierye prze­
mieniły się w jedno morze płomieni. Ogień t r w a ł  
p r z e s z ł o  g o d z i n ę ,  z a n i m  s t r a ż  o g n i o w a  
z o s t a ł a  z a w i a d o m i o n a .  Straż nie mogła już 
wiele ocalić, tembardziej iż zaraz po rozpoczęciu ratun­
ku zapadł się sufit. Wśród gruzów znaleziono spalone 
zwłoki jednego roDotnika, straż zaś zdoiała ocalić kilku 
ludzi, błąkających się w panicznym strachu pc koryta­
rzach i nie mogących znaleźć wyjścia. Teatr ten palił 
się już przed 8 laty; po odbudowaniu zaopatrzono go 
we wszystkie sygnały ostrzegawcze, lecz, jak się io 
w Rosyi zwykle dzieje, aparaty były, lecz dozoru brakło.

.2------ g*.-------------------------------------------------------------------------------

§ Kradzież planów  m obilizacy jnych . Z  Bośniackie­
go Brodu donoszą, iż dezerter morskiego korpusu Fran­
ciszek Skopb doKOnał śmiałego włamania do kasj tam­
tejszej stacyi kolei wojskowej, gdzie przechowywane by­
ły plany mobilizacyjne. Jeden z urzędników stacyjnych 
usłyszał szmer, chwycił za rewolwer i pobiegłszy na 
miejsce, zdołał ubezwładnić Skobba; aresztowany spraw­
ca przyznał się, iż miał zamiar ukraść plany, lecz nie 
chciał wymienić, dla kogo to czynił.

§ Napad na w óz pien iężny. We środę o g. 4  pop. 
przez majątek Ksawerów pod Pabianicami przejeżdża* 
furgon fabryki Kruschego i Endera, wioząc kilkanaście 
tysięcy rubli. Na koźle furgonu obok woźnicy siedział 
robotnik, oraz eKspedyent. Gdy furgon minął Ksawerów, 
woźnica spostrzegł stojącą przy drodze grupę, złożoną 
z kilkunastu ludzi, którzy zaczęli wołać, aby furgon za­
trzymał się. Woźnica spróbował na razie uciekać, ale 
strzały, gęsto padające z grupy napastników, zmusiły go 
do usłuchania rozkazu. Napastnicy w mgnieniu oka oto­
czyli furgon i, otworzywszy drzwiczki, wyrzucili zeń 5 
worków z monetą sreorną, złożyli ie na orzygotow arą 
zawczasu dorożkę, która z kilku napastnikami popędziła 
do Pabianic. Reszta zaś napastników uwięziła ekspedyen- 
ta i robotnika i zamknęła ich do furgonu, poczem kilku 
z nich usiadło obok woźnicy, któremu kazano' całym 
pędem jechać napowrót do Uodz; Przejechawszy pewną 
przestrzeń, napastnicy rozkazali sKręcić na lewo i, odje 
cnawszy parę wiorst w boic, zatrzymali furgon i zbiegli, 
pozostawiając go w polu.

Woźnica natychmiast uwolnił uwięzionych tow a­
rzyszów. Zawróciwszy do Pabianic, zameldowali oni c 
wypadku policmajstrowi. Zarządzono bezzwłocznie po­
ścig. Policm ajster i naczelnik straży ziemskiej z kozaka­
mi rozpoczęli obławę i zdołali przyłapać 6 ludzi, podej­
rzanych o uczestnictwo w napadzie. Idąc aaiej za wy- 
krytemi śladami, polieya dokonała rewizyi w Pabiani­
cach, w mieszkaniu jednego z robotników fabryki Kru* 
schego i Endera, gdzie znaleziono zrabowane 5 worków 
z 7 5 0 0  rb. Reszta w ilości 1 3 .0 0 0  ib . pozostała nie­
tkniętą w specyalnej skrytce furgonu.
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§ O spa w -Lodzi. W Lodzi od kilka tygodni gra­
suje ospa i czyni w iukle spustoszejSa, szczególnie 
wśród dzieci. Brak szpitali i wogóle niekuKiralnosć mia­
sta czyni walkę z epidem ią-bardzo trudną, tembardziej, 
iz czynniki, bezpośrednio oo tej walki powołane, nic nie 
robią.. Teraz dopiero Towarzystwo hygieniczne bierze 
sprawę w swe ręce i przeprowadza własnym kosztem 
szczepienie ochronne na najbardziej zagrożonych przed­
mieściach.

§ W ybory do Rady miejskiej w Buczaczu . Przy 
JoKonanyCh wyboracii połowy Rady mieiskiej w Bucza­
czu w dniach 11 i 12 bm. wybrano ogółem 18 radnych 
(9 chrześcijan i 9  żydów), a m ianow icie: Dra Izydora
Ausschnitta, adw. kraj.; Emila B ezn era , kupca i wł. 
realn.; Antoniego Chareckiego, majstra mur.; Erazma 
Czeżowskiego, ofic. inspek. podatk.; W incentego Doszlę, 
przeł. Stow . przemysł.; ks. prałata Stanisława Gromnic­
kiego; Izraela Hirschhorna, kupca; Józefa Keffermiillera, 
dyr. wydz. szkoły żeń sk ie j; Jana Kiziuka s. Mateusza, 
wł. realn.; Bernarda Kornbliiha, kupca i zast. Filii ban­
ku austryacko węg.; dra Emanuela Meerengla, adw. kraj.; 
ks . D yorizego Nesfajkę, prob. gr. - kat. obrz.; Rubina 
Leibc Pohorillego, kupca; Michała Spirera, kupca ; dra 
Henryka Sterna, adw. krat.; Władysława Jordana - S to - 
jowskiego, st. inż. Wydz. kraj.; Wilhelma Zeim eia, wł. 
realn.; Franciszita Zycha, dyr. gitnn.

§ Język  polski w  niem ieckiej szkole. Z Bielska 
donoszą, że według „S iiesii" w 3-klasowej szkole ludo­
wej w Mikuszowicach zaprowadzono z 1 b. m. nadobo­
wiązkowy kurs języka polskiego w 2 i 3  kl. po 2 go­
dziny tygodniowo. Zaprowadzenie kursu tego nastąpiło 
na mocy uchwały W ycH tłu gminnego, k‘óry uznał zna­
jom ość języka polskiego za pożyteczną dla młodzieży 
’ emieckiej.

§ N astępca G rieg a . Z Chrystyanii donoszą, iż wa­
kującą po śmierci E d w a r d a  G r i e g a  pensyę rzą­
dową, wynoszącą 1 6 0 0  kor. rocznie, otrzymał artysta 
malarz Erik W ereskjold.

§ E cha straiku szkolnego w Pozaańskiem . Sąd
Rzeszy rozpatrywał znowu kilka wyroków z powodu 
strajku szkolnego. Tylko w jednym przypadku zniósł wy­
roić niższej instancyi. Między innymi odrzucił sąd R ze­
szy apelacyę, wniesioną przeciwko wyrokowi, n.ocą któ­
rego p. dr. B o l e w s k i ,  lekarz w Krotoszynie, ska­
zany został na 3 m iesiące więzienia.

fflmBBMBŚEI IliUOBAFICZHE.
Intrygi w rogów  i przyjaciół.

W iedeń. (Tel. wł.) „D ie Z eit“ p isze: Liczni o so ­
biści przeciwnicy now ego prezesa Koła polsKiego prof. 
ara Giąbińskiego dbają o to, aby opinię publiczną 
utrzymać w ciągiem  naorężeniu i nie dopuścić do spo­
koju w Kole polsKiem.

Najbardziej występują tu konserwatywne i rady­
kalne polskie dzienniki, kolportując twierdzenie, że obe­
cny prezes Koła polskiego z posłami ruskimi W assilką 
i Romańczukiem ooraaow ali w sprawie koncesyi poli- 
tyczno-narodowych, jakie mają być udzielone Rusinom.

„Die Z eit" poaaie następnie, że prof. Gtąbiński 
sprostował to twierdzenie w „C zasie", przytacza uaiej 
sprostowanie, jakie docent uniwersytetu dr. Grabski 
ogłosił w „Słowie Polskiem " a następnie pisze:

Te samą grę prowadzą z namiestnikiem hr. P oto­
ckim. U iadom o, że hr. Potocki ostatniej niedzieli przy­
był do Wiednia, wieczorem zaś tego samego dnia od­
jechał bez wmieszania się w sprawę wyboru p-ezesa 
Koła polskiego.

Nagły odjazd namiestnika rozmaicie komentowano, 
jednakże w żadnvm z poważnych politycznych kół pol­
skich nie twierdzono, jakoby ostatnia podróż namiestni­
ka i zmiana personalna w kierownictwie Koła polskiego 
oddziałać miały na stanowisko hr. Potockiego. Mimo 
tego „przyjazne" namiestnikowi koła ofiarowały akcyę 
ratunkową w organach publicystycznych dla zagrożonego 
namiestnika.

W iadom ości krakow skie.
K raków . (T B K .) Na wczoraiszem posiedzeniu Ra­

dy m. Krakowa przez dr. Leo zawiadomił, że wybór I 
wiceprezydenta miasta w miejsce p. Chylińskiego, który 
zrezygnował, odbędzie się na osobnem posiedzeniu dn. 
18 bm. Następnie Rada wybrała komisyę do sprawy 
obchodu 6u0-rocznicy urodzin Kaźmierza Wielkiego j 
500-rocznicy bitwy pod Grunwaldem.

K raków . (T e 1 pry w.) W rozprawie przeciwko 
Tadeuszowi Majewskiemu, oskarżonemu o obrazę czci 
przez urzędników oddziału technicznego „Towarzystwa 
Wzaj. U bezp.", przesłuchano wczoraj 5 świadków, któ­
rzy zeznali, że urzędnicy, po oszacowaniu ich realności, 
namawiali ich do redukcyi ubezpieczenia. Świadkowie 
się na to  nie zgodzili i albo w dalszym ciągu się nie 
ubezpieczali, albo uDezpteczali się w towarzystwach ob ­
cych. Zwrot opłat na fundusz rezerwowy otrzymali. P o­
południu przesłuchano urzędnika Towarzystwa p. Uhl- 
manna, który zeznał, że urzędnicy techniczni przepro­
wadzali redukcyę ubezpieczeń zarówno w interesie T o ­
warzystwa, jak stron, ażeby nie płaciły zbyt wysokich 
r>v,T!ij, nigdy jednak nie prowoKowaii, ani nie nakłaniali 
do yTitąjjf n a  z To ar/ystua. Dziś dalszy ciąg roz- 
p r _ v» y.

M ianow anie.
W iedeń. (T B K .) „Wiener Z tg ." donosi: Cesarz

zamianował prof. gminazyum ruskiego w Tarnopolu dr. 
Emila Kaiitowskiego d yreK torem  I gimnazyum w Rze­
szowie.

Samccya ustawy.
W iedeń. (T B K .) Cesarz sankeyonował uchwaloną 

przez Sejm  galicyjski ustawę, zezwalającą Radzie pow. 
w Starym  Sam borze na przyjęcie gwarancyi za powia­
tową kasę oszczędności w Starym Sam borze.

Sytuacya.
W ied eń . (Tel. w i.) „Polit. Cor^esp." dowiaduje 

się, że numinacya p. Abrahamowicza polskim ministrem 
rodakiem jest Kwestyą zadecydowaną.

W iedeń. (Tel. wł.) „Poln. C orresp." donosi, że 
minister skarbu Korytowski odbył wczoraj dłuższą kon- 
ferencyę z gubernatorem banku austro-węg. Biliń­
skim i generalnym sekretarzem banku radcą dworu 
Prangerem .

W iedeń. (Tel. wł.) Tyrolskie konserwatywne pi­
sma atakują ostro partyę chrześcijańsko społeczną za jej 
wstąpienie do gabinetu i za jej nagły zwrot w kwestyi 
ugody węgierskiej.

K om isya ugodowa.
W ied eń. (T B K .) Na wstępie w czoiajszego po .je ­

dzenia C h o ć  czyni wnioseK przejścia do porządku 
dziennego nad przedłożeniami ugodowemi.

S  t o 1 z e 1 zwraca się przeciw wnioskowi Ploja 
z poprzedniego posiedzenia , ponieważ na razie jest on 
przedwczesny; nie przesądzając ostatecznego głosowania, 
powinien być zdaniem mówcy odrzucony wszelki wnio­
sek, który ma na celu niedopuszczenie do dyskusyi 
szczegółow ej.

S  e i t z oświadcza się przeciwko tej części wnio­
sku P lo a , której przyjęcie przywróciłoby na nowo w naj­
lepszym razie niepomyślny stan, wytworzony ugodą 
Szella i Kórbera. Mówca oznacza ów wniosek, jako zby­
teczny, dlatego głosować będzie przeciw niemu.

W imiennem głosowaniu odrzucono 27  głosami 
przeciw 8 wniosek Choca co do przejścia do porządku 
dziennego nad ugodą.

Za tym wnioskiem głosowali Choć, Adler, Laginia, 
Luksch, Nemec, P loj, Seitz, Wityk.

Sprawozdawcą wybrano Pergelta Przystąpiono do 
dyskusyi szczegółowej, mianowicie przedewszystkiem do 
obrad nad artykułami, dotyczącymi prawno-państwowego 
stosunku do Węgier. Przemawiał Lecher, poczem zarzą­
dzono przerwę.

Po przerwie przemawiali prezyaent minisirów br. 
Beck i szef sekcyi Roessler, a następnie p. dr. Oku­
niewski, któ-y polemizował z onegdajszą mową p. 
Battaglii, a następnie oświadczył imieniem klubu ruskie­
go, iż przyjmuje do miłej wiadomości zapowiedź Koła 
polskiego, że p Abrahamowicz, jako przyszły minister, 
me przedstawi Rusinów koronie, jako nielojalnych, dalej, 
że odpowiedni ustęp jegc mowy w Izbie poselskiej był 
tylko lapsusem.

Dr. Kolischer użalał s ię , że wysokie cło od że­
laza utrudnia produkcyę przemysłową i przemysł prze­
róbki żelaza. Obniżenie ceł od żelaza jest konieczne, 
jednak Kartel do tego nie dopuszcza, i to, czego nie 
może uzyskać w Austryi, osiąga przez W ęgry, gayż cło 
od żelaza nie może być obniżone bez porozumienia 
z Węgrami. Na to zle trzeba znaleźć jakiś sposób, M ó­
wca w końcu ostrzegł rząd, ażeby nie przystępował 
do podwyższenia opłat telegraficznych i telefonicznych 
z powodu, że ugoda przyznaje tutaj autonomię obu 
państwom, ju z podwyższenie porta od listów nie doszło 
ao skutku tylko dlatego, że się temu Węgry sprze­
ciwiły.

Następnie przemawiali pp dr. Kramarz, dr. Ploj 
i Stoelzel, poczem posiedzenie przerwano.

W ied eń. (T B K .) W przemówieniu sw em , wygło- 
szenem na wczorajszem posiedzeniu komisyi ugodowej, 
br. Bock zajmował się giownie stroną prawno-panstwo- 
wą ugody i oświadczył, że mimo formy traktatowej 
umowa jest zupełnie identyczną z dawniejszym sojuszem. 
Wykluczona jest wszelka m ożliw ość, aby jakieś pań­
stwo zagraniczne na podstawie tej umowy stawiało pre- 
tensye co do największego uprzywilejowania. Obecna 
ugoda ma tę zaletę, że wiele kwestyj, które były da­
wniej niedokładnie oznaczone, są teraz przedstawione 
z całą precyzyą. Prem ier ma nadzieję, że ugoda zarów­
no w Austryi jak i na Węgrzech wyda dobre owoce. 
Co się tyczy pytania, co będzie po roku 1 9 1 7 , to wy­
raża premier pizekonanie, że oba państwa są tak ścisłe 
ze sobą złączone, że nie mogą się całkiem rozejść.

Ustąpienie m arszałka sejmu czeskiego.
P raga. (T B K .) „Prager Abendblatt" donosi, że 

marszałek kraju ks. Lobkovitz zamierza d. 13 grudnia, 
tj. w dniu, kiedy przed 6 laty został na tę godność po­
nownie mianowany, ziożyć marszałkowstwo. Agendy, aż 
do mianowania nowego marszałka, prowadzić będzie 
członek Wydziału krajowego, hr. Schoenborn. Ks. Lob- 
kowitz był marszałKiem przez lat 24 .

M inister wojny w obec W ęgrów .
W iedeń. (Tel. wł.) „Die Z eit“ ze strony węgier­

skiej dowiaduje się, że w sprawie podwyższenia gaż 
oficerskich minister wojny Schónaich otrzymał przyrze­
czenie od rządu węgierskiego, że na ten cel wstawioną 
będzie do budżetu kwota 6 0 0 .0 0 0  k. a w pierwszym 
rzędzie na podwyższenie plac kapitanów.

Minister wojny Schónaich zaangażowany jest oso ­
biście w kwestyi podwyższenia plac oficerskich i co do 
niej postawi kwestyę gabinetową. Niema jednakże mo­

wy o tern, a b y  stanowisko jego b y ł o  n a  r a z i e  z a c h w i a ­
ne. Przeciwnie, rząd węgierski uważa go za przyjaznego 
dla swoich spraw wojskowych i spodziewa s ię , że przy 
jego pomocy ostatecznie będzie załatwiona kwestya cho­
rągwi i emblematów węgierskich, która od tak dawna 
czeka załatwienia i właśnie oDecnie wskutek Dorus‘zenia 
sprawy gaż oficerskicn staia się aktualną.

Sejm  w ęgierski.
B udapeszt. (T B K .) Na wczoraiszem posiedzeniu 

Izby posłów, kiedy poseł Budisavljevic w ogólnej dysku­
syi nad autonomiczną taryfą cłową wygłaszał zażalenia 
Chorwatów, wiceprezydent Navay odebrał mówcy głos. 
Wywołało to burzliwe sceny. Następny mówca również 
przemawiał po chorwacku. Wrzawa na ławach posłów 
chorwackich trwaia bez przerwy. ChorwacKi sekretarz 
Izby, Popowicz, opuścił estradę prezydyalną i udał się 
do swoich kolegów pa-tyjnych. Przewodniczący wezwą! 
Popowicza, aby wrócił na swe miejsce. Popowicz, wśród 
burzliwych okrzyków odmówił temu wezwaniu. H a ł a s  
n a  ł a w a c h  C h o r w a t ó w  p r z e m i e n i ł  s i ę  
w z g i e ł k  n i e  a o  o p i s a n i a .  S ł y c h a ć  b y ł o  
o k r z y k i :  „ S k a n d a l ,  t a k  n i e  m o ż n a  o b r a  
d o w a ć l  T y r a n i i

Gdy następnie wiceprezydent Navay odebrał zno­
wu kilku mowcom chorwackim gios i oświadczył, ze 
sprawę tę odda komisyi nietykalności poselskiej , cała 
Izba, z wyjątkiem Chorwatów, .przyjęła to oświadczenie 
żywemi oklaskami. Chorwaci natomiast w ołali: „Eljen 
P e rc z e l! T o  skanaal I Czy to jest wolność s ło w a ?" 
Wrzawa była taka, że przewodniczący musiał posiedze- 
dzenie przerwać. P o przerwie wiceprezydent Navay 
w dłuższej mowie usprawiedliwiał swoje postępowanie, 
aow odząc, że posłowie chorwaccy naruszyli regulamin. 
W dalszym ciągu dyskusyi przemawiał cały szereg mó­
wców chorwackich po chorwacku.

B udapeszt. (T B K .) W czoraj popołudniu odbyło się 
posiedzenie komisyi nietykalności poselskiej, na które 
zawezwano czterech posłów cnorwackich, aby się uspra­
wiedliwili z powodu rzekomych o b e lg , rzuconych m  
przewodniczącego, któremu mieli też giozić pięściami 
Posłow ie ci zażądali, aby im pozwolono tłumaczyć sit 
w języku chorwacKim. Żądaniu iemu odmówiono, a po­
zwolono im tylko przemawiać po węgiersku i po chor­
wacku. Posłowie zaprzeczyli, jakoby byli grozili przewo­
du.czącemu, mimo to komisya uchu aliła, że mają on 
dziś w Izbie publicznie przewodniczącego przeprosić.

Echa krw aw ego dram aiu.
B udapeszt (T B K .) Sąd w Rożnie (Rosenberg) 

uchwalił wytoczyć oskarżenie przeciw 18 osobom z D o­
wodu znanych zaiść w Czernowie. Oskarżenie zarzuca 
im zmowę celem niedopuszczenia do poświęcenia ko­
ścioła w Czernowie, oraz to, że zabrali w tym celu 
z kościoła wszystkie potrzebne sprzęty.

Rozprawa odbędzie się prawdopodobnie w poło­
wie g-udnia.

O uniw ersytet włoski w Austryi.
W iedeń. (Tel. wł.) W czoraj przed południem stu­

denci włoscy urządzili demonstracyę przed parlamentem. 
Posłowie wioscy zjawili się przed zgromadzonymi stu­
dentami a poseł Conti w języku włoskim oznajmił ze­
branym, że posłowie włoscy rozważyli szczegółowo 
sprawę żądań Włochów na polu uniwersyteckiem i że 
rząd o tych uchwałach na razie poufnych powiadomią. 
Studentów wezwał do wstrzymania się od dalszych de- 
mons.racyi.

G rac. (Tel wł.) Wczoraj przyszło tu na uniwersy­
tecie do krwawych scen. Włosi nie chcieli dopuścić stu­
dentów niemieckich na wykłady. P c  długich bójkach 
wyparto ostatecznie Włochów, którzy byli w mnieiszości. 
Czterej studenci niemieccy odnieśli ciężkie rany, wieiu 
zaś lekkie. Również i wielu studentów włoskich zranio­
no. W mieście panuje wielkie rozgoryczenie urzeciwko 
Włochom.

G rac. (Tel. wł.) Obawiają się, że w razie pow tó­
rzenia się zaburzeń studenckich prawdopodobnie dojdzie 
do zamknięcia uniwersytetu.

O tw arcie trzeciej Dumy.

B erlin. (Tel. wł.) O  otwarciu Durny donoszą tu 
z Petersburga : Dzień dzisiejszy nie jest świętem, jak to 
było podczas otwarcia Dum poprzednich. Nie znać też 
w mieście, że to dzień solenny. We wszystkicn fabry­
kach pracują, w zakładach naukowych odbywa się nau­
ka. Miasto ma wygląd zwyczajny, tylko na uiicach 
prowaazących do pałacu taurydzkiego, znać ożywienie, 
Przedewszystkiem uderza ogromna ilość żołnierzy poli­
cyjnych pieszych i konnych Deputowani udają się dc 
parlamentu przeważnie w dorożkach. Pałac taurydzK 
w ciągu lata odrestaurowano, przedewszystkiem zaś na 
prawiono sufit, który się na wiosnę zawalił. Zastępc) 
prasy nie mają należytego przystępu do lóż. Sala oży­
wiła się dość szybko. Na galery; widać w ele  eleganc 
kich pań, a również i loża dyplomatów jest zapełniona 
Duchowieństwo zjawiło się w pełnych ornatach.

Petersb u rg. (Tel. wł.) Wszyscy posłowie polscj 
z Królestwa i trzej z Litwy nie byli obecni przy otwar 
ciu Dumy. Zjawią się w poniedziałek po wyborze pre- 
zydyum

P etersb u rg. (T B K .) W czoraj o g. 11 DrzedDołu 
dniem w sali Katarzyny pałacu taurydzkiego zebrali sit 
ministrowie, deputowam i duchowieństwo. Przyjazd po 
słów do pałacu odbvł Się w zupełnym spokoju. Boczni 
ulice, prowadzące do gmacnu, były zamknięte prze- 
wojsko. Metropolita Antoniusz wygłosił do posłów m e­
wę powitalną, wzywając ich do pis y Cl:- dc-Ur-s r;a.o 

l du, a w nierozeu.alr.Sj łączności z w.elmr-n caiem .
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Następnie odbyło się uroczyste nabożeństwo, na 
ktdrem na żądanie posłów odśpiewano trzykrotnie ro­
syjski hymn narodowy („B oże caria chram "). Wreszcie 
ministrowie i posłowie zajęli swoje miejsca.

Na trybunę wstąpił rzeczywisty tajny radca Gołu- 
b;ew *i wygłosił następującą mowę:

„Jego cesarska mość dał mi zlecenie, ażebym 
w jego imieniu powitał III Dumę, Jego  cesarska mość 
prosi o błogosławieństwo Boga ala pracy około przy­
wrócenia porządku w drogiej ojczyźnie, dla podniesie­
nia oświaty i dobrobytu ludu, dla wzmocnienia odno­
wionego porządku państwowego i wielkiego, nieoOdziel- 
nego państwa rosyjskiego".

Mowy Gołubiewa ministrowie i posłowie w ysłu­
chali stojąco i przyjęli ją  oklaskam i i o k rz y k a m i: 
„H u rra!" na cześć cara, Gołubiew mowę swoją zakoń­
czył O Krzykiem ’ „Niech ż y je !“ na cześć cara, poczem  
posłowie wznieśli ponownie trzykrotne: „ H u n a !"

Przystąpiono z kolei do formalności składania 
przysięgi przez aeputowanycn, poczem odbył się w y- 
b ó r  p r e z y d e n t a .  O d d a n o  3 8 0  g ł o s ó w ,  
z c z e g o  371 o t r z y m a ł  M i k o ł a j  A l e k s i e  i e- 
w i c z  C h o m i a k o w ,  p a ź d z i e r n i k o w i e c .  Wy­
nik wyboru Izba powitała żywymi oklaskami, poczem 
Gołubiew opuścił trybunę prezydyalną, a zajął ją Cno- 
miakow.

Obejm ując przewodnictwo, prezyaent Cnomiakow 
wygłosił krótką przemowę, w której podniósł, że mimo, 
iż nie posiada dostatecznego doświadczenia, ani spe- 
cyalnych wiadomości, nie może zrezygnować z tego 
wielkiego obowiązku i obejm uje przewodnictwo z wiarą 
w pomyślność wielkiego, niepodzielnego państwa rosyj­
skiego. Mówca sądzi, że posłowie w myśl decydującej 
woli cesarza pracować będą nad zaprowadzeniem w Ro- 
syi p o k o ju  i nad ustawami, które zapewnią rozwój nie­
naruszalnemu państwu carów. Mówca zakończył życze­
niem błogosławieństwa Dożego ala prac Dumy, a na­
stępnie zauważył, że wedle ustawy, Duma me może 
obradować, dopóki jej prezydent nie przedstawi się 
carowi.

Z tego powodu o g. 3 * ',  posiedzenie zamknięto, 
a terminu posiedzenia następnego jeszcze nie ozna­
czono.

(M ikołaj Chomiakow, obecny prezes trzeciej Du­
my, jest synem znanego rosyjskiego poety i słowiano- 
fila. Ma za sobą długą karyerę urzędniczą, w której 
doszedł do stanowiska m.msteryalnego szefa departa­
mentu; ustąpił ze służby za czasów wszechwładztwa 
ówczesnego ministra finansów Wittego, jako zacięty 
przeciwnik jego finansowej i przemysłowej polityki. Za- 
mieszKał następnie w aobrach swych w gub. smoleń 
skiej i brał czynny udział w pracach miejscowego ziem- 
stwa. Ogłosił kilka prac, zwalczających system Wittego, 
wykazujących szkoaliw osć wysilania wszystkich zasobow 
państwa na sztuczne stwarzanie wielkiego przemysłu 
przy jednoczesnem zupełnem zaniedbaniu rolnictwa. Cho­
miakow był Dosłem ao drugiej Dumy, zasiadał również 
wśród październikowców i kandydował na wiceprezesa 
izby. —  Red.).

O tw arcie Rady państw?
P etersb u rg . (Pet. Ag. tel.) Podczas uroczystości 

otw aicia posiedzeń Rady państwa, metropolita Antoniusz 
odprawił nabożeństwo, poczem przewodniczący Akimow 
wygłosił mowę, w którei podniósł ofiarność cara celem 
poprawy porządku państwowego i zaprowadzenia ładu 
w państwie. Mowę tę pizyjęto okrzykami „hu rra!" na 
cześć cara.

Chom iakow  o sytuacyi.
Petersb u rg. (T B K .) Prezydent Dumy Chomiakow 

oświadczył wobec współpracownika „Gazety Giełdow ej", 
że obecnej Dumy nie należy uważać za dalszy ciąg d o - 
przednich. J e s t  to  ostatn ia  próba, ja k ą  czyni się  
z Dumą. Gdyby i ta nie powiodła się, to byłoby to 
dowodem, że Rosya nie dojrzała do reprezentacyi ludo­
wej. Chon.iakow nie pragnie przyjścia do skutku bloku 
ze wspotuaziałem kadetów. Duma —  rzekł prezydent —  
musi przedewszystkiem pracować.

O strzeżenie przed em igracyą.
W iedeń. (T B K .) W sprawie emigracyi do Nataiu 

aonoszą, że widoki w tej kolonii angielskiej są dla emi­
grantów bardzo niekorzystne, wskutek czego ostrzega 
się przed wychodźtwem do tego kraju. Zwłaszcza dla 
nieumiejących języka krajowego trudności są Dardzo 
wielkie. Co do emigracyi do Przylądka Dobrej Nadziei, 
^0 gubernator tamtejszy również ostrzega przed nią.

Polityka i dyplomacya.
R otterdam . (Tel. wł.) Odwiedziny cesarzowej nie­

mieckiej na dworze holenderskim zostały przesunięte na 
dzień 19 bm., ponieważ cesarzowa przedłużyła swój po­
byt w Anglii ze względu na uroczystości, planowane 
z osazyi przybycia hiszpańskiej pary królewskiej.

Londyn. (T B K .) Podczas wczorajszego bankietu 
w londyńskiej Izoie handlowej odczytano list seKretarza 
admiralicyi Robertsona z doniesieniem, że adm iralicya 
w obec wyników konferencyi pokojowej w Hadze i 
zawiedzionych nadziei, jakie do konferencyi przywią­
zywała, postanowiła dalej prow adzić budowę o k rę­
tów wojennych.

Berlin. (T B K .) „Nordd. Allg. Z tg ." donosi, że 
pruski amDasador przy Watykanie Dr. Roihenhahn ustą­
pi, a jego następcą będzie podsekretarz stahu w urzę­
dzie spraw zagranicznych, rzeczywisty tajny radca 
Muhlbert.

Londyn. (Teł. wl.) Angielska para królewska obie­
cała rewizytować cesarską parę niemiecką. Nastąpi to 
prawdopodobnie w Berlinie. Termin dotąd nieznany.

Londyn. (Tel. wł.) Słychać, że rezultatem odwie­
dzin cesarza Wilhelma ma być odstąoienie Niemcom za­
toki Wielorybiej.

P aryż. (T B K .) Wczoraj odbyło się posiedzenie 
parlamentarnej grupy w sprawie sądów rozjemczych. 
Bourgeois zdał sprawę z konferencyi haskiej i podniósł, 
że nie miała ona na celu wywołać bankructwo w oiny; 
ale dokazala tego, że wo,na w przyszłości będzie pro­
wadzona w sposób bardziej humanitarny.

Rozbrojenie będzie m ogło nastąpić, gdy wszyscy 
będą mieli uczucie, że prawa ich są zabezpieczone. S o ­
lidarność narodów nie czyni ujmy uczuciu patryotyzmu, 
lecz raczej je wzmacnia.

Mowę p. Bourgeois przyięto oklaskami, do których 
przyłączył się także dep. Jaures.

K olon ia. (Tel wł.) „Kólmsche Z tg ." pisze z powo­
du wizyty cesarza Wilhelma, że tak z jeanej jak i 
z drugiej strony struna była przeciągnięta; obecnie osią­
gnięto to, że tak Niemcy jak i Anglia oddały słuszność 
tej polityce, ktć-aby uczyniła oba państwa zdoir.emi do 
oorony swych interesów ; ustata wreszcie obojętność 
względem siebie obu ludów, usunięto dotychczasowe 
wrogie niedowierzanie.

P rem ier angielski chory.
Londyn. (Tel. wl.) D orosza z Bristolu, ze pre* 

mier angielski Campoell Bannermann, który bawi tam 
jako gość jednego z członków parlamentu, po onegdaj- 
szej mowie nagle zachorował. Lekarze stwierdzili wadę 
serca, a wobec tego, że wkrótce po północy atak się 
ponowił, polecili choremu nie opuszczać łóżka. Sądzą, 
że premier przez czas jakiś będzie się musiał wstrzymać 
od czynnego udziału w zebraniach politycznych.

B risto l. (T B K .) Stan zdrowia premiera Campbell 
Bannermana polepszył się i życiu jego nie grozi niebez­
pieczeństwo. Spodziewają się, że już dziś będzie go mo­
żna przewieźć do Londynu.

Zapowiedzianą na dziś rade gabinetową odwołano.

Szpiegostw a.
Tu lon . (TBK  ) Jak  słychać, w związku z nową 

sprawą szpiegowską aresztowano awu marynarzy, dwu 
artylerzystów i dwie osoby cywilne.

Paryż. (T B K .) O snartony o szpiegostwo kadet 
okrętowy Ulimo przyznał się do autorstwa telegramu, 
w Którym agenci obcego mocarstwa ofiarowują mu się 
z rozpoczęciem rokowań o wyaanie ważnych dokumen­
tów. Ulimo twierdzi, że dokumentów tych me wydał.

K rw aw e zajście.
M adryt. (T B K .) Dziennik „El Mundo“ donosi, że 

w pewnej miejscowości z powodu nominaryi sędziego 
przyszło między dwoma stronnictwami politycznemi do 
krwawej walki, przyczem jedną osobę zabito, a cztery 
zraniono.

Sytuacya w S tan ach  Zjednoczonych.
W aszyngton. (Tel. wł.) Na zbliżającej się sesyi 

kongresu wniesioną będzie ostra ustawa, wymierzona 
przeciwko trustom.

Przesilenie gospodarcze w Unii pow iększa się  
T ysiące roootm ków  opuszcza Stany Z jednoczone.

Nowy Jo r k . (T B K .) Pi ezes Towarzystwa Stalow e­
go (Steel Company) Karoi Barne popełnił samobóistwo.

S a b a tk a . (T B K .) Policya aresztowała bandę, zaj­
mującą się fałszowaniem złotych 20-Koronówek

Wiadomości bieżące.
-T- P rezes  K ota polskiego p. dr. G łąbińsk i otrzy­

mał w ciągu ostatnich 4 8  godzin kilkaset depesz gratu­
lacyjnych i kilkaset listów z kraju i zagranicy. Ponie­
waż p. dr. Głąbiński zajęty jest obecnie niecierpiącemi 
zwłoki konferencyami i sprawami parlainentarnemi, pize- 
to na razie na tej drodze za pośrednictwem „Stówa 
Polskiegou dziękuje wszystkim osobom , d!a niego ży­
czliwym, zanim będzie mógł podziękować im w drodze 
listownej.

-f- M ianow ania. W okręgu dyrekcyi kolei lwowskiej 
przyjęty został jako bezpłatny wolontaryusz A. Podlew- 
ski dla oddziału 1 dyrekcyi; zamianowany aajunkt G. 
Honl w Posadzie Chyrowskiej, naczelnikiem urzęau sta­
cyjnego w Żurawicy; uwolniony od obowiązków kon- 
troiora ruchu starszy rewident A, Łukaszewicz we Lwo- 
W'e, nakoniec przeniesiony adjunkt M. Feuer z ŻotKwi 
do Stryja.

Namiestnik przydzielił sekretarza powiatowego, M. 
W alsiewicza, do służby w namiestnictwie.

-t- O byw atelstw o hon orow e. Donoszą nam z T łu ­
macza, że Rada miejska nadała obywatelstwo honorowe 
staroście p. Leopoldowi Popielowi oraz burmistrzowi dr. 
Antoniemu Howurce a to w uznaniu położonych przez 
mcii dla miasta zasług.

Raut akadem icki, jaki z okazyi otwarcia „Domu 
akadem ickiego" urządza w salach Domu młodzież aka­
demicka w sobotę dnia 16 bm. obudził żywe zaintereso­
wanie w sferach bawiącego się Lwowa. Młodzież dokła­
da starań, aby „inauguracyjny" raut przyDomniał naj­
świetniejsze czasy zaoaw akademickich. Współudział 
w koncercie biorą panie' prof. Sieradzka, J ,  Rossowska, 
M. Karszo, Pilarz-M okrzycka, J .  Bastgenówna, tudzież p. 
S z u l c  i Chót Akademicki.

—h  E sp eran to . Na politechnice zawiązało się „Tech* 
nickie Kółko Esperantystów ", ktoregc celem jest kształ­
cenie się w tym języku oraz propagowanie gG w jak- 
najszarszych warstwach.

V / i a d o m o ś e ]  g i e ł d o w e .
W iedeń, 14 listopada. (Tel. wł.)
S p i r y t u s .  Za towar skontyngentowany z dostawą 

natychmiastową za 100 111. płacono kor. 61 '80 do 62'40.
Tendencya: silna.
C u k i e r .  Rafinada pi ima l dostawą natychmiastową 

z Wiednia w całych wag. K. 71'— do 71 '25 Rafinada secun- 
da z dostawą natychmiastową z Wiednia w całych wago­
nach K. — •— do — '— . Kostkowy prima w skrzyniach 
netto z dostawą natychmiastową ł Wiednia K — w ca­
łych wagonach K. do — , beczkami do — .

Tendencya: spokojna.

D epesze z targu pieniężnego,

Wiedeń, dnia 14 listopada Kursv giełdy wiedeńskiej- 
Losy a) procentowe : Austryackiegr Zakładu kredyt, i obiig. 
p. z r. 1880 3 proc. 267 —, Austr. Zakł. kred. z b. op. z f. 
1889 3 proc. 254'50, Towarzystwa żeglugi na Dunaju 100 
zł. m. k. 4 proc. — ■— , Węgierskiego Banku hip. po 100
z 1. 4 p r o c .  , Pożyczka serbska norm. pc 100 fr. 4 pr.
9775, b) bezprocentow e: Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 
19-—, Zakładu, kred. dla .andlu i przemysłu po 100 zł. 
43'1—, Clary zł. 40 n k. 152*—, Pożyczka n Insbruku 
5 zł. 91 '—, Losy m. Krakowa 20 zł 96-50. Pożyczka m- 
Lubiany 20 zł. 6Ó-75, Ofen 40 zł. 211'—, Palffy 40 zł m, 
konw 194'50, Czerwonego krzyża austr. ow. 10 zł. 'y —, 
Czerwonego krzyża węg. tow. 5 zł. 24'25. Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 68 '—, Salmt 40 zł. tn. k. 210'—, Pożyczka 
salcburska po 20 zł. 8 4 —, Tureckie oblig. piem. koDjowe 
400 fr 18T75, Losy komunalne m. V iednia z r. 1874 
4 6 2 '-

Berlin, d. 14 listopada. Banknoty austryackie 84-90 
Spirytus —'—.

Paryż, d. 14 listopada. Trzy procentowa renta y4-90, 
mąka 3 1'80 Usposobienie :

Frankfurt, d. 14 listopada. Austr. kred. 19o*60, Koleje 
państwowe — , Disconto lo8'3d, Laura —'—, Alpiny 
— , Usposobienie:

Z  targów  handlowych

Wiedeń, d. 15 listopada. Zamknięcie wczoraiszej gieł­
dy popołudniowej notowano: A*cye austr. Zakładu kredy­
towi go 626'25, Alecye węgieL. Zakładu kreov» 734'— Mecyi: 
Anglo bank- 2#1*—. Akcye Jnionbanku 528'50, Ancye Lan« 
deroanku 399‘50, Akcye Bankvereinu 516'75. Ancye Boóen 
credit 986" - ,  Akcve jjal. Eanku hipot. 563 - - .  A«cve 
kolei państwowych 650 —, Akcye kolei południowej i44 J50 
jtey e  Tramway A — —, B. — . \kćye kolei Zioethal 

417'—, Akcye kolei połm 5134 -5165, Akcye kolei czem . 
=52'— Akcye Alpiny 589 —, Akcye Rima Muranyf 509 25,
Akcye Prag. Tow. żel. 2407 Aitcye Fauryki broni
451--------, Akcye tur. tytoń. 392'— Akcye galic. karpac.
i ow. n; fu 536‘—  Oblig. węg ind —•— kenta ma­

jowa 95-80, Austr. Renta koronowa 95-80 Węg. Rent ko­
ronowa 9 2 — , 56 1 Listv Tow. Kred. ziem. 93 25, 4 proc. 
listy Banku hip. v4 —, płacono 4l/i proc. listy Banku hipot. 
99'25, 5 proc. listy Ba ,ku hipoteczn. 110’ 4 otoc. listy
Banku kra,. 94 25 4 , /J°/o listy Banku kraj. 100'05, 4  pru,
Komunalne oougacye Banku Kraj. —'— ,i Obligacye propi- 
nacyjne 97-60. 4 pro. Ga', ooz, Kraj. z 1893 r. 94 50 ,4  prc. 
pożyczka mias i ,wow? 94 40. Losy tureckie 182*—, Mark. 
117'85 Ruble 253'50, K re ay ty —■— , Alpiny— .— Węgier, 
krea. — . Unionbank — —, Koieie. — ros.  5 pioc 
pozyczka I90o 86-—.

Usposobienie silne. Akcye kole' państwowych bardziej 
ożywione powodu mkalnych zakupień. Akcye l.aender- 
banku przejściowo osłabione.

Po zamknięciu (Nachborse) Laenderbanl. 397-50.
W iedeń. (Tel. w ł.) Mimo słabszych notowań, zgła­

szanych z Nowego Jo rk u , tendencya okazała isposobn nie 
przyjazne. Zw łaszcza ogromnern zainteresow aniem  cieszyły 
się  akcye kolei państwowej, które tez znacznie podskoczy­
ły. Z resztą obrót trzym ał s ię  w granicach. Nawet spadek 
akcyi Laendeibariku nie zamąci dobrego uSDOSobienia. któ­
re przetrwato do końca giełdy. G alicy jsk ie akcye karpackie 
spadły.

■ • r l l i , d. 15 listopada. Przy zamknięciu wczorajszeui 
giełdy: Kredyty 19oo0, Staatsbahm 138'75 Disconto Co- 
[iandit 168-50 Ben n. 'r ow. handl. 152-40 Laura 218 25, tso- 

humery 197'25, Kolej potudn. wscncanio-oruska —•—. Ru. 
bel za got. 215'25, Koiej warsz-wiea. 99 i0, Kolej mo­
rza śródziemnęao — Kolej  Meridiona.na i28 60 Losy 
tuieckie 140-50 Rentt wtoska —•— , „Harpener- kopalnia 
wągia 194-60, Kolej Mcnenourg-MfawKa —' Konsciida- 
cye —'— Lombard 27-50, Kolej Henry 11775 Niemiecki 
bank naroaowy 113'7-5 Karia_a Proferred 143'50, Akcye że­
glugi 'namburskiei 122'—, Kurs warszawski — , huta 
„Pni.nersm ark* 30350 3Va Pr -  renta rosyjska z r. 1894 
66 70, 3-8 prc. renta rosyjska 67'40 4 prc. ienta rosyjska
z r 1902 77 20, 4 '/a prc. renta rosyjska z r. 1905 9 2 '— 
Rheinische Stahlwerke 166.50, Gelsenkirchen 19?'75

fiie&Mir, d. 15 listopada 4 proc. węgierska renta ztoca 
— , węgierska renta <korołiowa — Austr.  akcye, kre­
dytowe 186*50, Staatshanity 138 75, Lombardy 27'50 Di- 
SwOnt) Comandit 168 50, Rubie 216 25

Tendencya: silna.
JPrw BlŁfaTś, d. 15 l.stopada. W czorafsza giełda wie­

czorna: Aimmmcka renta papierow - — , Austr. renta 
srebrna 96 60, Austr. renta złot- 9ó'60, Austr. < keye kre­
dytowe 196-30, Staatsbahny 138 00, Lombardy 27 60 4-proc. 
austr. renta koronou a 95'40.

Tendencya: silna.

T arg zbożow y i tow arow y.

I tu d a p e a s t ,  14 listopada. Pszenica na Kwiecień 1908 r.
od 12-76 do 12-77, Pszenica na maj od — do —•—
Pszenica na paździe-nik od — '— a’o  . Zyto na kwiecień
1908 r. od l l '9 5 d o  H ’96, Zyto na Daździe-mk od —•—
do —*—, Owies na kwiecień 1908 r. od 8 6 3  do 8o4,
Owies na paźdż. cd 0-— do 0‘— , Kukuruuza na wrze­
sień 0*— do 0‘— , kukurudza nr sierpień Ol 0-— dn 0’—, 
kukurudza na maj 1908 r. od 7-38 do 7'39. Rzepak na ma, 
1908 O— do O-—, Rzepak na wrzesień od 0'00 do 0'00 

Pogoda : piękna.

Odpowiedzialny red aktor: Jó zef Ziembiński.
Z  druKarni „S.owa Polskiego" we Lwowie, pod zarządem Józeta Ziembińskiego,

Nakładem SDółki w ydaw niczej w e Lw ow ie, Stow. zar. z ogr. poręką.
Papier z fabryki Tow . akc. Braci F.ałkowskich w Białej i Czańcu.


